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Apional żywcem we Włósnym (oni, 


który sam podpalił. — Wstrząsająca tragedja zrujno- 
wanego dzierżawcy majatku 


7 Lublin, 19 lutego. 
Majątek Jadźwiny, w powiecie gar- 


wolińskim, stał się w dniu wczoraj- 
szym -terenem niezwykle tragicznego 
wypadku. 


Dzierżawca Jadźwin p. 
kowski, ostatnio E 
Wreszcie urząd skarbowy za niezapła- 


Napróżno domownicy starali się o- 
bezwładnić szaleńca. 

Wreszcie w mózgu szaleńca zrodzi- 
ła się iście, piekielna myśl: postanowił 
on zniszczyć całą posiadłość ziemską. 


Czesław Ża| Wybiegł na podwórze, wpadł do stodo- 
podatkami. | ły i podpalił ją. 


Po chwili płomienie objęły ” stodołę, 


cone podatki, wystawił na licytację ma | zabudowania gospodarskie i cały dwór 


szyny i żywy inwentarz Żakowskiego. 
Licytacja ta miała się odbyć w najbliż- 
szych dniach. b 

"Żakowski, po wystawieniu części 
majątku na licytację, wpadł w stan sil- 
nej depresji i wreszcie w dniu wczoraj- 
szym w przededniu licytacji, dostał po- 
mieszania zmysłów. 

Pod wpływem ostrego ataku szału 
Żakowski począł demolować wewnętrz 


ne urządzenie mieszkania, | 
[l 


Uciekają z Rosji 

Sowieckiej 

Wilno, 19 Intego: 

Wobec zamarznięcią jodu na rzekach 

granicznych, wzmogły się wypadki u- 

cieczki z Rosji sowieckiej, W ostatnich 

dniach przeszly na naszą stronę 24 oso- 

by, przyczem w jednym z lasów gra- 

nicznych 2 kobiety I dziecko odmroziły 

sobie kończyny. 

aoan zajęły się władze pol- 

skie, q 


Groźny pożar 


$płonął zapzs surowca wartości 10 tys. złotych. dz 
Łódź, 19 lutego , 


Napróżno domownicy usiłowali uga- 


ziemskiego 


sić płomienie. Gdy dwór stał już w pło- 

mieniach, Żakowski wskoczył w głąb 

płonącego bundynku. 

-~ Nie zdołano go już uratować. 
Przybyła straż ogniowa pożar po 

wielogodzinnej akcji  ugasiła, jednak 

wszystkie zabudowania wraz z dwo- 

rem — spłonęły doszczętnie. 

wk znalazł śmierć w płomie- 

niach. 


Krwawa walka 


na pogranicze 


Strażnicy sowieccy zastrzelili uciekiniera 


Wilno, 19 lutezo. 


Na odcinku Tubiszewice w pewnej | nice. 


chwili oddział K.OP-u został zasypany 
strzałami. ; 


cze trzech osób zamierzał przejść gra- 


W trakcie tego jeden towarzyszy 
jego; O. Simon, zastat zabity, zaś pozo- 


Po niejakim czasie do posterunku pol-! stałych dwuch zatrzymały władze so- 


„skiego przybiegł pewien meżczyzna, któ. | 


ry oświadczył. że w wie JESZ: 


Wykrycie fabryki fałszywych pieniedzy 


wieckie, 


Czterej tałszerze zostali osadzeni w więzieniu 


Cieszyn, 19 lutego, 
Na terenie Śląska Cieszyńskiego ukas 
zywały się fałszywe monety stebrne._ 


w przedzafni 


stępnie skoncentrowały akcję ratunko-- 


(dg) Dziś około godz. 6 rano centralę WA na szarparnię. i 


straży ogniowej w Łodzi zawiadomiono 


Praca ich trwała przeszło dwie go- 


Przeprowadzone dochodzenie przy- 
czyniło się do aresztowania 23-letniego 


[Karola Nowaka, ślusarza zam 'eszkałego 


w Goleszowie. W domu iego znaleziono 
gipsowe foremki do gdlewania monet 5- 
złotowych, większą !lość metalu, kilka- 
naście piln'czków i nieudolnie sporzą- 
one falsyi'katy, 

Tegoż dnia policja aresztowała w 
Górce Wielkiej Władysława Teta!aka. 
Tomasza i Michała Misiarzów z Jawortz 
na Średniego. Jak ustalono, Micha; Mi- 


o groźnym pożarze przędzalni i tkalni dziny. Około godz. 8 ogień wreszcie cal- Sarz i lelak podrabiak monety dwu- 


firmy I. A. Grinstein i S-ka przy ul. Ma- 
tejki 4. > 


kowicie został stłumiony. Spłonęło oko- 


(ło 5000 kg. surowca, który znajdował się 


W czasie, gdy fabryka znajdowała w Szarparni oraz uszkodzone zostały nie, 
się już w pelnym ruchu, w oddziale szar ję A maszyny. Straty wynoszą około | 


parni zapaliła się bawełna na jednej z 
maszyn. Ogień, natrafiając na łatwopal- 
ne matetrjały, przenosił się z dużą szyb- 
kością i w ciągu kilku minut przybrał 
dość poważne rozmiary. 

Robatnicy daremnie usiłowali stłu- 
mić pożar. Widząc, że akcja ratunkowa 
nie daje żadnych rezultatów, zaalarmo- 
wali straż ogniową. Przybyłe dwa od- 
działy straży przedewszystkiem zabez- 
pieczyły wszystkie sąsiednie sale, a na- 
BEMSERORDZAAE ZEE TW R IA VENE a BOSE SZK) 


Dwie osoby 
zaczadzone 


Łódź, 19 lutego. 
(dg) Dziś rano zawiadomiono pogo- 
towie o zaczadzeniu dwojga osób w do-- 
mu przy ul. Podgórnej 46. Zam eszkali 
w tym domu małżonkowie Stanisław i 
Janina Orzekowscy udając się na spo- 
czynek. napalili w piecu. Dziś rano je- 
den z lokatorów domu nie mogąc do-| 
stać się do ich m eszkania, przy pomo- 
cy dozorcy wyważył drzwi i stwier- 
dził, że małżonkowie Orzekowscy ule- 
gli zaczadzeniu. 
Orzekowskimi zaop'ekowało se po 
gotowie. Stan ich jest dość poważny. 
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Ojciec 


złotowe. U Tetlaka znaleziono nieudol- 
nie wykonaną iednozłotówkę. 

Wszystkich odstawiono do dyspozy- 
cji władz w Skoczowie. 


zaasónzelii syna, 


nicze. 


w Czechósłowacji SOhalerzy 
w Niemczech 7 fenigów; 
w Gdarsku 10 fen. gdańskich 
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Wiadukt na ul. 
Tramwajowej 


Roboty zaczną sięw przysz 
Rym miesi 
Łódź, 19 lutego. 

(it) Po wieloletnich skargach ze stro 
ny ludności zamieszkałej we wschodniej 
dzielnicy miasta, magistrat zdecydował 
się wreszcie przystąpić do budowy: wia 
duktu kolejowego między uliczmi Tram 
wajową a Wysoką. Dotychczas obie te 
ulice połączone były wąskim tunelem, 
tak niskim, iż całą drogę trzeba było 


-| odbywać schylając się mocno ku ziemi, 


by nie uderzyć głową w pułap. Ponie- 
waź dzielnica ta jest obecnie gęsto za- 
ludniona i ruch panuje tam bardzo du- 
ży, tunel stanowi kolosalną przeszkodę 
w ruchu ulicznym, mie mówiąc już zu- 
pełnie o tem, że uniemożliwia ruch ko- 


łowy. 

Mbia są już gotowe í zatwierdzone 
przez ministerstwo komunikacji, Robo- 
ty rozpoczną się w przyszłym miesiącu: 
Otrzyma przy nich zatrudnienie więk- 
sza ilość bezrobotnych. 


Groźny bandyta 
brazylijski 


postrachiern luudności 


Buenos Aires, 19 lutego 

(t) Policja brazylijska zajęta jest od 
kiłkit miesięcy poszukiwaniem groźnego 
'bandyty „Lampao', jednak wszelkie jej 
wysiłki są bezskuteczne. Lampaa dał się 
we znaki ludności wiosek brazylijskich, 
paląc i mordując bez fTitości. Mimo nie- 
nawiści ludności brazylijskiej do bandy- 
ty, wieśniacy boją się go wydać policji. 


t 


= 
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Straszny bandyta mimo swego okru-- 


,cieństwa jest przytem człowiekiem bar 
dzo religijnym i co.niedzielę modli się 
żarliwie w kościele. Obecnie policja bra 
zyliiska wzięła sobie za cel likwidacię 
„szajki groźnego bandyty i osaczyła go 
W górach, czy jednak tym razem dojdzie 
do ujęcia bandyty — nie wiadomo. 


Obniżka płac 
urzędcniczuscłi w Śłuurauaneji 


Bukareszt, 19 lutego. 
(t) Rząd rumuński ma zamiar prze- 
prowadzić nową obniżkę płac urzędni- 
czych. Obscnie specjalna komisja mini- 
sterstwa skarbu przygotowuje projekt 
nowej ustawy, obriiżającej pensie urzęd- 


ftóry domagał się części śruntów. — Zbrodniarz został 
skazany na bezterminowe więziemie 


Piotrków, 19 lutego. 

We wsi Łęczno pod Piotrkowem, 
mieszkał zamożny kolonista, 56-letni 
Juljusz Bandzner. W całej okolicy ucho- 
dził on za niedobrego, skąpego i swarli- 
wego człowieka, 

Przed dwoma laty zachorowała jego 
żona która miała duży, własny majątek 
po rodzicach. Przez cały czas choroby 
żony Bandzner nalegał, abv ona gapi- 
sała mu swój majątek, dzieci jednak do 
tego nie dopuściły. i 

Gdy Bandznerowa prosiła, aby mąż 
zawezwał jej pastora, ten zwrócił się do 
hiej ze słowami: 

„Jak mi zapiszesz majątek, to ci za- 
wezwę pastora”. ; 

Widząc, że przychodzi jej ostatnia! 
chwila, Bar”zntrowa kazała zawszwać 


tek, Dopiero wtedy Bandzner zawezwał 
do konającej żony pastora. 

Po śmierci żony dzieci domagały się 
od ojca, aby zapisał im część majątku, 
należnego im od matki, 

Nienawiść do ojca potęgowała się w 
dzieciach jeszcze dlatego iż ożenił się 
on powtórnie z 30-letnią panną. Maco- 
cha wprost maltretowała dzieci a ojciec 
pewnego razu tak pobił córkę, że ła zo- 
stała ulommą, 

Bandzner, nie mogąc sobie dać rady 
z dziećmi, a przedewszystkiem z synem 
Leopołdem, namawiał dwóch osobników 
z tej wsi, aby syna zgładzili, — otrzy- 
mał jednak odpowiedź odmowną. Posta» 
nowił wówczas sam sobie z nim pora- 
dzić. Zawiadomił go pewnego dnia, iż 
chce mu odpisać majątek, który mu przy 


ray ; f |<luguje po matce i w tym celu jedzie z 
„notarjusza i odzisa a uiężówi caly mają-inim do Piotrkowa, do notariusza. Nie- 


jzwłocznie udali się wozem do”Piotrko- 
wa. dy znaleźli się kilka kilometrów 
za wioską, ojciec wydobył z kieszeni re- 
wolwer i celnym strzalem zabil syna na 
miejscu. 

Po dokonaniu tej zbrodni zabójca 
wrócił z trupem syna do wioski, zdzte 
zgłosił się do urzędu gminnego i zawia- 
domił, że syn po drodze rzucił się na nie- 
go, wobec czego w obronie własnej za- 
strzelil go. 

"Sensacyjna rozprawa obyła się w 
dniu wczorajszym w sadzie okręcowym 
w Piotrkowie. Wyrodny ojciec do winy 
się przyznał, Jako świadkowie stanęty 
przed sądem wszystkie dzieci oskarżowde= 
go, opowiadając, tle cierpień doznały od 
swego ojca. 

Sąd po godzinnej naradzie wydał wy< 
rok, skazujący Bandznera na dożywot- 
nie ciężkie więzienie, A 
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e gwardji papieskiej 


rekrutują się z pośród ludzi inteligentnych, którzy 
poza służbą odbywaja studja naukowe 


— 


(x) Pewien dzjennikarz wiedeński, 
podróżując po Włoszech, odwiedził rów 
nież Watykan. Nie opisuje on swych 
wrażeń, gdyż fobiono to już tylekroć, 
Że nic nowego dodać-by do nich nie 
można: Daleko jednak cjekawszą jest 
rozmowa, którą odbył om z gwardzistą 
Papieskim. Oto jego wynurzenia: 

— Nie jest wcale rzeczą łatwą do- 
stać się w poczet gwardzistów papie- 
skich. Na to dość intratne stanowisko 
jest zawsze o wiele więcej kandyda- 
tów, niż zapotrzebowania, o którem się 
prawie rok rocznie ogłasza. Przytem 
nie każdy ochotnik odpowiada dość 
skomplikowanym warunkom, które są 
wymagane od papieskiego gwardzisty. 

Przedewszystkiem  powierzchow- 
ność ochotnika musi być bez zarzutu, a 
wzrost musi sięgać 176 centymetrów. 
Wymagany jest przeciętny wiek ochot- 
mika 20 lat, a wybierany bywa ten, kto 
może się poszczycić wyższem wykształ 
cenjen, | 

Prócz tych warunków, wielką wagę 
kładzie się na zdrowie ochotników, tak, 
że mimo załączonego do podania świa- 
dectwa lekarskiego, szczęśliwi wybrań 
cy po przybyciu do Cita del Vaticano 
jeszcze raz bywalą poddani szczezóło- 
wym ogłędzinom lekarskim. i 

Szwajcarska gwardia papieska liczy 
obecnie 130 ludzi, którzy po trzytygod- 
niowej próbnej służbie, składają uroczy 
stą przysięgę na wierność papieżowi 
„aż do śrZerci*, 


Pierwsze trzy tygodnie służby by- nach, a później w Rżymie, Chinach ii 


wają wykorzystane dla zapoznania 


przybysza z nieco skomplikowaną geo- Pramis w teatrach w 
„grafją Watykanu. Poza tem, każdy z łączne mężczyźni. Kob'etom mie wolno 
gwardzistów obowiązany jest znać do- było grać na scenie, tak, że mężczyźni nie 


kładnie, „jak własną kieszeń”, każdy 
zaułek pałaców watykańskich, co rów | 


nież n'e jest rzeczą łatwą i wymaga ko sję po dzień dzisiejszy. | 


losalnej pamięci wzrokowej i szybkiej, 
erjentacii. l 

Stary pałac, którego wiek liczyć na-, 
leży na stulecia, budowany jest podług | 
starych, wschodnich wzorów, a prócz 
tego wielka jlość najrozmaitszych póz- 
niejszych dobudówek, stworzyła istny 
labjrynt. Wielki kompleks pałaców ł bu 
dynków liczy dwadzieścia dziedzińców 
ilość sat przenosi liczbę tysiąca. Wszy- 
stkie te sale j zaułki, gdzie nie brak ta- 
jemnych i ukrytych przejść, pochodzą- 
cych jeszcze z czasćw średniowieczą, 
muszą być przez każdego z gwardzi- 
stów dokładnie znane. Pozatem gwar- 


dziści muszą znać każdego z wyższych Haas odpowiedziała: 


dostojników Watykanu, którzy bądź za 
mieszkuiją na terenie państwa papieskie 
go, lub też są tutaj częstymi gośćmi. 

Gwardziści muszą znać również 
wyższych dostojników  koścjoła, oraz 
wszystkich tych, którzy w czasie uro- 
czystszych świąt są stałymi gośćmi Pa- 
pieża. Dla uniknięcia pomyłek i niepo- 
rozumień gwardzista otrzymuje do 
przejrzenia fotografijo osób, które obú- 
w'azany jest znać przynajmniej z wi- 
dzenia, 

Dość trudne są również, skompliko- 
wane ćwiczenia halabardami, które sta 
nowią główną i bardziej dekoracyjną 
broń gwardii. Halabardy jako broń, są 
fuż zupełnie nieużywane i brak jest spe 
cialnych instruktorów, którzyby mogli 
zwięzle pokazać -skomplikowane ćwi- 
czenia. To też gwardja ćwiczy Się po- 
dług prastarych wzorów. 

Prócz tej starożytnej broni, Guardia 
Pont'ficla zaopatrzona jest w najnow- 
sze niemieckie mauzery. 


Po trzytygodniowym okresie szkol- £ 


nym i zaprzysiężeniu, następuje właści- 
wy okres służby, na którą składa się 
przeważnie służba wartownicza przed 


drzwiami reprezentacyjnych sal pała-! 


ców papieskich | przed drzwiami sal, w 


| większe wykształcenie, starają się z po kantyny za utrzymanie. Jedzenie przy- 


Ra czem polega służba w $uardia Sontificia? 


ciego dnia odpoczynku, gwardzista jest Jeżeli chodzi o zaoszczędzenie pie-, 
zwykłym cywilem į może robić co mu niędzy, to nigdzie niema tak sprzyjają- 
się żywnie podoba. Naiczęściej jednak cych temu okazji, jak właśuie w Waty- 
zdarza się, że trzeci dzień swobody by kanie. Poprostu nie ma tam na co wyda 
wa zazwyczaj wykorzystywany zupeł- | wać pieniędzy. Gwardzista dostaje 800 
nie inaczej. Liczni gwardziści, z któ- lirów miesięcznego wynagrodzen a, Z, 
rych wszyscy posiadają mniejsze lub której to sumy 200 odiicza się na rzecz ; 


bytu w Watykanie wynieść jaknajwę- gotowują również szwa.carzy, to jest | 
cej korzyści, _ |gl gwardziści, którzy posiadają sztukę 
Jedni korzystają więc z bogatej bi- | kulinarną. 
blioteki watykańskiej, inni studiuą w W Rzymie rzadko spotyka się któ- 
szkole sztuk pięknych w Rzymie, rzeź- | regoś z gwardzistów. Nie wychodzą, 
bią, lub uczęszczają na wykłady uniwer | zbyt często do mjasta. W Watykanie | 
syteckie. posiadają oni bowiem mile mieszkania, | 
Dziwnym zbiegiem okoliczności, |które ozdabiają sobie wedle własnego 
służba w gwardji papieskiej n.e jest trak upodobania fotograljami z dalekiej oj- 
towana zawodowo, Większość gwardzi  czyzny. i 
stów traktuje to raczej jako przeiścio-| Po dziesięciu latach służby gwardzi 
wy szczebel do karjery, szczebel, który ści otrzymują pełną pensię i wikt, za 
dzięki zawłeranym znajomościom, może który im Się nie odlicza. Nie często 
się w przyszłości bardzo przydać, | jednak spotkać można gwardzistę, któ- | 
Gwardziści papiescy, zaoszczędziw- ryby służył 10 lat. Najczęściej ima'ą się 
szy sobie nieco grosiwa i po odbyciu oni innych zawodów, do których nie 
zamierzonych studów, opiszczają służ- brak okazii. A fakt służby w Guardja 
bę i zajmują nieraz wybitne stanowiska Pontilicia, uważany jest za najlepsze 
Nic przeto dziwnego, że skład gwardji świadectwo, 
tak często się zmienia. i 


| 


Kobieiy chętnie grają męskie role | 


Wiekszość ariuystels fiilumowuscia z zit- 
ciowołemiesm ubiera spodnie 

(m) W czasach antycznych w Ate- niech żyłą męskie role! , 

Hilda Alpar, znana niemiecka artyst. 
ka, która niedawno wyszła za mąż za 
słynnego gwiazdora tlmowego Gusta- 
WA Fróhlicha, odpowiada na to pyta- 


i nawet jeszcze. później we 


Japonf: 
występowali wy- 


mus'eli grać równeż róle kobet. |  — Na scenie mechętnie występuję 
W Chinach zwyczaj ten zachował w spodniach. Wolę grać role kobiece. 
Ale w życiu bardzo lubię męskie rołe. 
Daleko później, gdy kobieta zdobyła Szalenie lubię jechać konno po męsku, 
scenę, role były dzelone bardz ei pro- biorę udział w 'wyścgach kawa- | 
porcjonalnie. Ale w farsach wszelkiego leryjskich 1 upfawiam szereg 'nnych 
rodzaju do dnia dzisiejszego następuje sportów, czysto męsk'ch. 
często zamiana ról w ten sposób, że | A głośna Liljana Harvey zwierza 
nie tylko mężczyźni grają role kobiet, się: , 


ale I kobiety grają role mężczyzn. — Już wielokrotnie musiałam w fil 


Nektóre artystki wywiązują się z mie grać role przedstawceli płci sil- | 


ról męskich doskonale. Kiika razy wy- nej. Ostatno w filmie „Precz z mło- 
stępowała już jako szofer Mady Chri- ścią" grałam rolę chłopca gazeciarza. 
stians, Anny Ondra, role kadetów do- Ale spodnie nosiłam nie tylko wów- 
skonale odtwarza Dolly Haas. ,  |czas, gdy występowałam w rołach mę- 
Zapytana przez współpracownika skich. Nosiłam je równeż jako mała 
jednego z pism teatralnych, czy chętnie rękawiczarka wiedeńska w filmie „Kom 
występuje w rolach męskich, Dolly gres tańczy“. Damy w roku 1815 nosiły 
jpod sukniami długie koronkowe spod- 
— Męsk'e role są wspaniałe. Gdy nie. Ta rola w spodniach podobała mi 
jestem w sukni, muszę na scenie trzy- najbar 
mać się bardzo sztywńo i panmřętać o Na 20 artystek filmowych i teatral- 
tem co wypada j co niewypada młodej nych, wśród których przeprowadzono 
panience. Gdy jestem w spodniach, mo ankietę — 15 zachwycone są męsk mi 


śmieje się 


[e całe masy ludzi, 


zzz 


Książe karna- 
wału na stosie 


Jak się spędza „ostatki“ 
sna jasnym przen 

(x) Ciepły wieczór. ciemne sylwet- 
ki palm, powietrze nasycone zapachem 
róż, i mimozy. Cichy szmer błękitnych 
morsk ch fal obijających się o białe przy 
brzeżne kamien e. mrugające okna w'el 
kich pałaców i will przy Promenade 
des Anglais — to jest Nizza, w ostatni 
wieczór karnawału. 

Na wielkim placu przygotowano już 
potężny stos na którym spłonie tektu- 
rowa postać księcia karnawału. Tłum 
skaczę dokoła wielkiej kukły, tańczy 
i bawi. Wre i wiruje dokołą 
barwny tłum  pierrotów, kolombin. 3 
ekscentycznych masek. Tłum pstrych 
arlekinów otacza potężny wóz na któ- 
rym przedstawiony jest alegorycznie 
przemożny europejski kryzys. 

Tysiące ludzi w dzień ostatków przy 
bywa do Nizzy, aby do dna wychylić 
pudhar karnawałowych szaleństw. 

Ostatki w Nizzy nie mają sobie rów 
nych na całym świecie. Tłumy poprze- 
b'eranych postaci pędzą przez ulice mia 
sta. Gwar, hałas piski i nawoływania. 
Od czasu do czasu, wolno i majestatvcz 
ne przejeżdża jakiś udekorowany wóz 
z którego rozbawione towarzystwo za- 
sypuje całemi workami confetti głowy 
piechurów i ulice miasta. 

Wielki wóz „europejskiej biedy* po 
przedzany był przez cały szereg czer- 
wonych djabłów. Wóz „Mody“ i „Ri- 
wiery“ przyciągał w roku bieżącym 
powszechną uwagę. Wozy udekorowa= 
ne były nieprawdopodobną wprost i- 
łoścą tulipanów, róż. gwoźdztków, lew 
konji i mimozy. Dalej znów gromady 
elfów, obok jakichś karykaturalnych po- 
tworów, bogowe obok fantastycznych 
zwierząt, wszystko to szalało, w zgod- 
nym rytmie. 

W oświetlonych oknach pełno uŚ- 
miechniętych twarzyczek. Z okna do 
okna przerzucone są roje barwnych ser 
pentyn, a gruba warstwa kolorowego 
śniegu konfetti za każdym podmuchem 
wiatru fantastycznie wiruje w paw'e- 
sią oóbsyptując głowy i odzienie ma- 
sek. 

Szybko mkną godziny zupełnego za 
pomnienia. Morze liże łagodnie prze” 
p'ehny brzeg wiecznei wiosny, a na 
wielkim rynku poczyniją rozpalać stos 
na którym w uroczystej chwale spłonąć 
ma książę karnawał. 

Ostatki są zazwyczaj tak zwanym 
sezonem w Nizzy. Kto żyw i pos'ada 
trochę gotówki śpeszy aby wraz z 
barwnym tłumem bezpamiętnie szaleć 
przez k'lka godznm nocy. Wszystkie 
przebogate rozrywki, jakiemi rozporzą 
dza Nizza oddane są do dyspozycji tu- 
rystów. Wyścigi konne, regaty na u- 
kwieconych łodziach. kwiatowe corsa, 
szaleństwa karnawału, wszystko to ścią 


W roku bieżącym ogólny kryzys 
dał się również we znaki į na jasnym 
brzegu. Chociaż znów nie tak. jakby 


ge śmiało podokazywać i zachowywać rolami, które muszą od czasu do czasu się tego można było spodziewać. Są 


się na scenie swobodnie. I dlatego, grać, 


RENE na 
miemniecicieśo radja 

(y) Najwyższa opłata za abonament | je się 283.000 bezrobotnych, którzy z te-; 
radjo obowiązuje w Niemczech. —| go tytułu zwolnieni są od opłaty za abo- 
Radjosfuchacze rozgłośni niemieckich | nament. 
muszą opłacać z tego tytułu 2 marki mie Sumy, płynące z tych opłat, przezna- 
sięcznie, Powyższa opłata została wpro- |czone są na pokrycie wy atków, zwią- 
wadzońa prawie we wszystkich pań-|zanych z utrzymaniem rozgłośni, rozbu- | 
stwach, nigdzie jednak nie jest tak wy*| dowę stacji oraz gaże artystów. Mimo 
górowana, jak na terenie Rzeszy. W Pol |tych zapewnień, administracja poczty ij 
sce taksa za korzystanie z iornika | telegrafów, która czerpie z tego źródła 
radjowego wynosi 59 procent taryfy nie- | 90 miljonów marek rocznie, przelewa na 
mieckiei, we Włoszech 66 proc, w An-|rzecz przedsiębiorstw radjowych jedynie 
lji 42 proc. . 40 miljonów marek. Pozostała suma przy 

Mimo tak okiej opłaty, liczba ra |pada poczcie, która w Niemczech posia 
djósłuchaczy w Niemóżnck jest bardzo | da budżet autonomiczny, ale Iwią część 
pokaźna, niemcy nie robią oszczędności | swych dochodów przekazuje skarbowi 
na rozrywkach i nawet obecnie w okre- | państwa. Jak z tego wynika, opłaty, | 
sie szalejącego kryzysu, ilość radjeama* 


wnoszone przez radjesłuchaczy, są ni- 
torów stale wzrasta. W roku 1931 na te- |czem innem, jak ukrytym podatkiem. — 


jeszcze widocznie ludzie, którzy mają 
p'enądze į to dużo pieniędzy. W N'zzy 
tego roku było nie o wielu mniej tu- 
rystów niż zazwyczaj. 

Początkowo tiedop'safi najbliżsi są- 
siedzi — anglcy. Oczywiście z powo- 
du spadku funta zamierzali oni wprowa 
dzić pewne ograniczenia i daleko idące 
oszczędności. C'eszyły sę już nawet 
z tegó krałowe angielskie kąpiel ska. 
Nic z tego. Z funtem uspokoiło się n'e- 
co a w Nizzy z dnia na dzeń coraz we 
cej kratkowanych garniturów ł wiecz- 
nych angielskich fajek. W każdym ra- 


lzie jest to dobry omen. Szaleńcze ostat 


ki już minęły. Jasny ranek pokutnej po- 
pielcowej środy zastaje tylko chmary 
czyściceli miasta na opustoszałych ul'- 
cach. Całe wozy j auta kolorowych 
węży, serpentyn i konfetti trzeba przez 
kilka godzin uprzątać. 

Morze bez zmiany z cichym szu- 
mem obmywą białe p'aski wybrzeża. a 
mimo połudn'a masto jest jakby dhu- 


których mają pomieszczenie drogocew- renie Niemiec przybyło 471.600 nowych 


Sumy, przeznaczone na programy radjo- |marłe į nie może odespać przehulanej 


ne zabytki. 
- Po każdych dwuch dniach służby, b. r. ogólna liczba radjosłuchaczy osiąg- marek. 
trzeci jest wolny. W czasie tego trze- «zia cyltę 3,980.000, wśród nich znajdu- 


|radjesdbiorców, W dniu 1-go stycznia „we, wyniosły w roku ubiegłym 17,323.000 nocy. Nikomu widać nie śpieszno, aby 
| > ay bys poreko ze skru- 
chą ować popełnionych grzechów: : 


Nr, 50 


Nowe wiezienia 


wyłącznie 


Tranzlokacja więźniów odbędzie się 
w miesiacach wiosennych 


(d) Ministerstwo sprawiedliwości już! 
od dłuższego czasu nos się z zamiarem | 
przeprowadzenia zasadn'czej zmiany w 
naszym ustroju więziennym. 

Chodzi tu w pierwszym rzędzie o; 
izelację niebezpiecznych kryminalistów 
recydywistów, 

Jest rzeczą wiadomą, że recydywi- 
ści wywierają bardzo szkodliwy wpływ 
na wszelkie inne kategorie w ęźniów.|i 
Stwierdzono już n'ejednokrotnie. że re- 
cydywiści zakładają w więzieniach 
specialne szkoły, w których uczą fachu 
złodziejskiego młodych  aresztantów, 


mam 1932  €KSGRESJ uu 


-|bóńzcy lokatorzy 


dla recydywistów 


się już w okresie wiosennym bieżącego 
roku. 


sporządza się listy recydywistów, pod- 
legających translokacji. 


musowej, przewidzianych w nowej u- 


trudności 


finansowe, nie jest jeszcze 
aktualna. 


stawie karnej. chwiłowo, ze względu na | 


| kadi, 
Sprawa budowy domów pracy przy 


." "Em | 


inierwen uja w minist. sprawiedliwości 


w Sprawie zniesienia 


Łódź, 19 Intego 


wysokich 


|podatków w większych mieszkaniach 


datków, nie dotyczą ich wszelkie usta- 


G) W dniu wczorajszym udała się do| wy © podwyższeniu czynszu i t. d. Dele- 
: l 1 warszawy delegacja lokatorów z Łodzi.| xacja zwróciła uwagę; iż ustawodaw- 
Już obecnie we wszystkich zakła- która interweniowała w  ministerstwie|ca wychodził ze słusznego założenia, że 
dach karnych, na teren'e całej Polski, ' sprawiedliwości w sprawie skasowania| kto zajmuje większe mieszkanie, ten po- 
specjalnego obciążenia większych miesz| winien więcej płacić na rzecz miasta 


co ma związek z panującym obec- 
nie katastrofalnym kryzysem i zuboże- 
niem ludności. 

Delezacia wskazała, iż mniejsze mie- 
szkania korzystają z całego szeregi 
przywilejów, korzystają z niższych po- 


odsiadujących kary za drobne aiw Hir GZĘJA i złodziej 

w roli właściciela sklepu 
Presztowany za kradzież, 
dostał się do więzienia | 


Wielu więźniów, ulegając wpływom 
zawodowych krym'nalistów, pó opusz- 
czeniu zakładu karnego wstępujs do 
band złodziejskich i rezygnuje już na 
całę życie z uczciwej pracy. 

Gdyby tych ludzi w węzieniu nie 
umieszcząno w wspólnych celach z za- 
wodowymi kryminalistam. z pewno- 
ścią, po odbyciu kary, staliby się uczcj- 
wymi ludźm. 

W państwach zachodnio - europei- 
skich od w'elu lat już istnieją dwa ro- 
dzaijęe zakładów karnych, jeden dla re- 
cydywistów j niebezpiecznych zbrod- 
niarzy, drugi zaś dla przypadkowych. 
lub drobnych przestenców. 

M nisterstwo sprawiedliwości, orien| 
tujac sę doskonałe w sytuacji, miało, 
zamiar wybudować nowe zakłady. prze 
znaczone RE iY dla recydywistów. 
„» Planów tych nie udało się jednk 
zrealizować, Na przeszkodzie stanęly 
względy finansowe. A 

Postanowiono węc kilka z. istn'eją- 
cych już zakładów karnych przezna- 
uzyć wyłacznie „dla recydyw stów. a 
pozostałych aresztantów osadzić tylko 
w inych więzieniach. 

Projekt ten został już. szczemólowo 
opracowany. Jak nas informują, dla re- 
cydyw'stów przeznaczone zostaną trzy 
więzien a. 

Translokacja 


więźnów rozpocznie 
(wł: Saar y 


% 


y” 


URODZENI pod znakłem WODNIKA. w dniu 
19 lutego, — posiadają charakter STATECZ- 


NY, inteligentny, cechuje ich szybka orien- 


tacia, umysł iasnv i bystry, subtelność. prze- | = TI p 
nikliwość, dzięki czemu wszelkie projekta 
przedsięwzięie udadzą się im, uczucia niezbvt 


małą gorące lecz stałe. Na stanowisku szvbka 
się wyniosą na pierwsze miejsce, dzięki gor- 
liwej i akuratnej pracy. W życiu przyszłem 
będzie im sprzyjać szczęście i powodzenie 
a cel pożądany osiągną według własnych ży- 
czeń. Będą mieś coś wspólnego z prawem lub 
sądownictwem i to wiele przyczyni się 
polepszenia bytu materialnego, Beda brać | 
czynny udział w pracy społecznej lub politycz 
nej, dzięki czemu zasłużą sobie na wyróż- 
nienie | zdobędą uznanie ogólne. Będą prze- 
chodzić pewien okres dla siebie niepomvślny. 


lecz dzięki orientacji unikną złych następstw zjenre za rozprawy nożowe i żadon go- |knajnie, znów mu złożył wizytę. 


i strat materialnych. 

Urodzeni pod wnrtywem WODNIKA — po- 
winni wystrzegać sie podraźnień nerwowych, 
gdyż mogą spowodować wyrzuty skórne i 
planiy. Są skłonni do przeziębienia. 

Dla urodzonych 19 lutego. szczęśliwy mle- 
siąc sierpień, daty dnia 1, 7. 21. 31. kator | 
czarny z różowym. jako amulet — talizman | 
AMETYST przvnosł szczęście, liczby loteryj- 
ne 5 3 49 — 21. 


Ww/nolesie rejoitóra.. 


in 
(d) Z mieszkania Tzraela Lewkowicza przy i 


ul. 11 Listopada 18, nieznani złodzieje skradli 


platynowe wyroby i biżuterię wartości 2800 zł. czas znaleźć inną dziewczynę. Być mo-| Zbrodniarz usiłował zbiec, 


| opow adać-o sobie. Mówł,źe handluje | 


(d) Moszek Cymermań, drobny ku- 
p'ec. zamieszkały przy ulicy Kilińskie- 
ga był człowiekiem bar/zo gościnnym. 

Zdarzało się czystu, Że przyjs*dzali | 


dn niego rozmaici ludzie, z którymi, 


Uplynęły dwa dni. Cymerman po- 
śwęcił bardzo wiele czasu białostoc- 
k'emu kupcowi. Odwiedził wspólnie z 
nim kilkanaście sklepów galanteryjnych. 
Berenfeld nie zawarł jednak ani iednej 


mał niew ele wspólnego į każdego z |tranzakcji. Uważał, że towar jest zbyt 


ej chętn'e przynnaował i udzielał 
egu. 

. Pewnego dnia zjawił się. u niego ja- 
kig mlody mężczyzna, podający się za 


noc- 


| W gdora Bernfelda z Białegostoku i od- 


dał mu ukłony od krewnych, zamieszka 
tych w tem mieśc e. e 
Cymerman od dość dawna nie wi- 
dział swoich krewnych, więc szczegń- 
lowo wypytywał nieznajomego, jak się 
im powodzi, Ą 
W toku rozmowy przybyły począł 


galanterią i. przyjechał do Łodzi po Za 
war. . i 
* Cymerman'zaofiarował mu swe ustu 


gi. Sam wprawdzie fie posiadał wyro- 


bów gałanteryjnych, ale chciał pośred- 
niczych w tranzakcjach, zapewniając 
kupca, że przy jego pomocy kupi znacz | 
nie tan ej. niż gdyby sam zawierał t- 
mowy z dostawcami. 
Berenfeld natychmiast wyraził swo- 
ją zgodę. Nie szukał już on oczywiśc e 
noclegu, lecz pozostał u gościnnego Cy į 
mermana, który starał się mu zapewn'ć 
wszelkie wygody. są.” 


b Zbrodniarz został ujęty przez policję 


(d) Stamisław Krzywoński, robotnik 
rolny ze wsi Suchowola pod Łodzią u- 


chodził za niebezpiecznego awanturnika. rza, 


Kilkakrotnie odsiadywał on już kary wię 


spodarz z tego powodu mle chciał go 
przyjąć do pracy, 


Przez pewien czas Krzywońskiego zbliżyć. odenchnęła go od siebie. 


wspierał ojciec Jadwigi Młoteckiej. z któ 
rą młodzieniec zamierzał się ożenić. 
Młotecki wkońcu jednak również stra 
cił zaufanie do awanturnika i pewnego 
dnia zakomunikował mu, że w ż spo 


drogi i wobec tego musj znaleźć jakieś 
tańsze źródło. 

Trzeciego dnia, gdy Cymerman zbi- 
dził się ze snu, nie znalazł już w miesz- 
kamu swego gośca. - 


czy pafństwa. Ten pogląd był słuszny 
dawniej, nie jest jednak słuszny obecnie 
Sytuacja obecnie uległa radykalnej zmia 
nię. Pomijając sprawę masowego odnaj- 
mowania pokoi w większych mieszka- 
niach sublokatorom, zdarzają się rów- 
nież wypadki, że trzy rodziny kupują 
wspólnie duże 7-ło pokojowe mieszka= 
nie i zajmują je razem, wspólnie prowa- 
dząc kuchnię, -` 
Delegacja wskazała więc. że trakto- 
wanie takich miieszkań jako luksuso- 
wych. jest zupelnie błędne. wobec czego 
należałoby, jej zdaniem. na czas kryzy» 
su opracować jakieś specjalne rozporzą 
dzenie, odnośnie dużych mieszkań, w 
których lokator odnajuiuje więcej pokol, 
niż sam zajmuje I w których mieści: się 
po kiłka rodzin. oni 
Przedstawiciel ministerstwa obiecał 
przychylnie rozpatrzyć ' wyłuszczoną 
przez grupę lokatorów łódzkich sprawę 
i przedstawić ją p. ministrowi Michałow 
skiemu. 
EZ A ZW FOOT a 


Jak obliczać 


podatek dochodowy 


Okazało się. że Berenfeld cichaczem) Od zarofńfów dnióm- 


ulofnił się. W nocy spakował cenniej- 
sze przedmioty, stanowiące własność 
właściciela mieszkana i wymknął się 
z dotu. 


kowych 


Łódź, 19 lutegc 
(i) Jak wiadomo wszyscy pracowni- 
cy, zarówno umysłowi jak i fizyczni, 


Nazajutrz rano poszkodowany zwrójopłacają podatek dochodowy od swego 


cit stę. do policji, a jednocześnie wysto- 
sowat list do krewnych. zameszka- 
łych w B'ałvmstóku, pytając ich, czy 
znają Berenfelda. 

Krewni odpowiedzieli mu przecząco. 

Po tygodniu złodziejaszek wpadł w 
ręce policji. Okazalo się że zamieszki- 
wał om przez klka lat 'w B'ałymstoku, 
gdzie prowadz:ł jakiś warsztat krawie- 
cki. a od pewnego czasu włóczy $‘ po 
całej Połsce. W międzyczasie był już 
raz karany za kradzież. 

Tym razem sad skazał go na osiem 
mies.ęcy więzienia. 


niedoszłego teście 


Uplynęło kilka dni. 
Krzywoński nie napastował gospoda- 


Pewnego wieczor, gdy upił się w 


Otworzyła mu drzwi była narzeczo- 
Gdy młodzieniec chciał się do niej 


W tej chwili nadszedł Mlotecki. 
— Nie bójcie się, — rzekł doń z uśrnie 
chem Krzywoński. — Nie chcę w. 
córki, potrzebne mi są tylko pieniądze! 
Młotecki pochwyciH młodzieńca za 


sób nie zgodzi się, by został mężem jego szyję, usiłując go wypchnąć za drzwi. 


córki. 

Młodzieniec nie przejął się zbytnio 
tem oświadczeniem. Zażądał jedynie od 
gospodarza... pieniężnego odszkodowa- 


a. i r 
— Tyle miesięcy chodziłem z waszą 
córką — mówił — Mogłem przez ten 


Z kina „Ars* przy Baluckim Rynku 5, nic- że miałbym już teraz dużo pieniędzy. 


znani sprawcy skradli zdjęcia fotograficzne z 
wyświettariego filmu. 
© Moszkowi Koplowi, kupcowi, przybyłomu z 
Piotrkowa, nieznani sprawcy skradli z samocho- 
du przy ul. Ogrodowej 9, kilka paczek towaru 
wartości 1000 zł. 

Sprawców kradzieży nie ujęto. 


— Mnie to nie obchodzi — odparł o- | 


burzony Młotecki, — Nie dostaniesz ani 
grosza! 

Wymikła awantura, Gdy Krzywoń- 
ski zagroził Młoteckiemu, że się z nim 
"wawo rozprawi. ten wyrzuci 
drzwi. 


Krzywoński stawił mu zacięty opór. 
Rozpoczęła się walka, W pewne 
chwili młodzieniec wyciaznął z kieszeni 
nóż i zadał gospodarzowi kilka ciosów 
w okolicę serca. 
Młotecki runął na podłogę, 
przytomność, 


tracąc 


Przytrzymano go jednak I oddamo w 
ręce policji. 
Mlotecki po kiiku dniach zmarł w 
szpitalu. 
Krzywoński został skazany na cztery 


lata ciężkiego wiezienia. Wwrok ten za» 


go za twierdził również sąd apelacyjny, 


aszej 
i 
| 


uposażenia służbowego. W wypadku po 
bierania wynagrodzenia miesięcznego— 
opłacają ten podatek w specjalnie usta- 
lonej wysokości, jak również w speciał- 
nie ustalonej wysokości opłacają poda- 
tek od uposażeń tygodniowych. 

Zdarzają się wszakże wypadki, kiedy 
robotnik czy pracownik uniysłowy o- 
trzymuje dorywczą pracę, na kilka dni. 
Ponieważ w tym wypadku trudno jest 
obliczyć wymiar podatku docliodowego 
powstawały na tem tle różnego rodzaju 
scysje. 

W związku z powyższem iżba skar- 
bowa w Łodzi otrzymała w dniu wczo- 
rajszym zarządzenie ministerstwa skar- 
bu, jak należy obliczać podatek dóchó- 
dowy od uposażeń pracowników, pobie- 
raiących dniówki. Mianowicie sumę 
dziennego zarobku należy pomnożyć 
przez 300 dni pracy w roku, ustalić w 
ten sposób przypuszczalny roczny do- 
chód pracownika, obliczyć podatek do- 
chodowy i wysokość tego podatku po- 
nownie przedzielić przez 300. 

W ten sposób zapobiegnie się'wszel- 
kim nieporozumieniom. 


Wupadefk m czasie precy 


(d) W zakładzie ślusarskim Eugeniusza Ku- 
mera przy ul. Wólczańskiej 212 uległ w czasie 
pracy nieszczęśliwemu wypadkowi robotnik Ka- 
rol Starek zam przy ul. Marysińskiej 92. Przy- 
byłe pogotowie odwiozło ofiarę wypadku do 
szpitala. 


$ożac 


(d) W mieszkaniu jednego z lokatorów domu 
przy ul. Rokicińskiej 24 wybuchł pożar wskt* 
tek wadliwej budowy przewodu kominowego. 
Wezwano straż ogħiową, która pożar szybko 
stłumiła. Straty nieznaczne. s 


Tajemnice powodzenia 


KTO chce osiąznąć tajemnice powodzenia w 
życiu codziennem i chce mieć wplyw na ołocze- 
nie lub osobę kochaną. NADEŚLE „swój adres 
150 groszy znaczkann pocziowemi na koszta 

rzesyłki bezpłatnej broszury p. t TWARZ 
ERCIADŁO DUSZY. dzięki której kążdy 


najmniejszej trudności zdobędzie wiele KŻ: 
rzystnych dla siebie rad | wskazówek. Adresó+ 
wać: M. Bicz, WARSZAWA, ul. Żórawia 27/37, 


Sir, 4 
e RZY 
AS R <Q | 


m 


żeby było weselel... 


Statyści filmowi, przebrani za grenadjerów, 
od rana do wieczora odbywają próbę. 

Zadanie ich polegało na tem, by w chwili, 
gdy Napoleon przechodzi przed frontem, krzy- 
knąć: 

— Niech żyje cesarz!... 

Powtarza się to dziesięć — dwadzieścia — 
sto razy. Reżyser denerwuje się, Nic nie wy- 
chodzi. 

Wreszcie wybija godzina dziesiąta wieczo- 
rem. 

— Uwaga! — rozlega się okrzyk. — Zaczy- 
namy zdięcia! 

Grenadlerzy na to jak Jeden mążi 

— Żądamy o 10 złotych więcej!... 

$> 
* 

Pan Ząbkiewicz, dentysta z zawodu, powła- 
da do żony: 

— Spotykam wczoraj na ulicy Meyera. 
wiesz, tego Meyera, który jest mi winien 200 
złotych za wstawienie nowych zebów 1 pytam, 
kiedy już nareszcie ureruluje ten dług. I jak są- 
dzisz, co ten lotr zrobił?.. 

— No? — pyta clekawie żona. 

— Rozceśmiał się, szczerząc do mnie moje zę 
by, no? !,., 

= 
Kolasiński ma stanowczo pecha, W. cjąza 
krótkiego czasu został już pięć razy przejechany 
przoz aito: 

Gdy za piątym razem przewieźli go do szpl- 
tala, Kolasiński rzekł do lek»rza: 

— No. dość już tego!.. Teraz ja sobie sam 
ktpię auto... 

. = a 

Kolasiński otrzymułe złą nowinę: jego przy- 
tacie! Kapuściński ciężko zaniemógł. 

Kolasiński odwiedza go | zastaje w kuryta- 
rzu zapłakana żonę przyjaciela. 

— Co słychać?.. Pocorszyła się? — pyta. 

— Tak.. Lekarze nie dają już żadnej na» 
dzieł. 

— A czy on bardzo clerpi?.., 

— Fizycznie mniej, za to moralnie... O%rop- 
nle bol się śmierci... Gdyby pan mógł zo Iskoś 
pocieszyć... Jemu tak brak otuchy.. Niech mu 
pan pomoże... 

— Dobrze... — zgadza się Kolasiński — Ja 
z nim pomówie,. 


Wchodzi do pokolu, w którym leży konający | KóWe, wykazują Na 


ł stojąc leszcze na progu, woła wesoło: 

— Kapuściński!.. Zwarjowałeś?.. Już umie- 
rasz? lus 

= 

W przedziale siedzi młoda, ładna panna. Ko- 
Jasiński wchodzi i pyta uprzelie: 

— Przepraszam, czy możemy troszkę voiis: 
tować?.. 

— Ależ, panie! — obara slę pasażerka. 


lw kraju, gdyż niektóre rodzaje prze- 


Ta. JEGO 5 nij 4 e p ky 
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U mszystkiem potrochu 


fiteor$anizscja policii państwomei — Mi miej poste- 
riunków — Czy podczas mrozów ma się oddbhbymwać 
nauka w szkołach powszechnych? .. „Miujasz- 
Romie" z Ameryki nie przysyłają już dolutiów do 
Sopisi 

Wskutek zarządzeń ministerstwa sach pozostawienie dzieci w domu grozi 
spraw wewnętrznych skasowano przed ztaczn e gorszemi konsekwencjami. 
kilkunastu m esiącami | Wiadomo, że dzieci, uczęszczające, 

mniejsze posterunki policyjne do szkół powszechnych mieszkają prze- 

w całem państwie, przyłączając je do są ważnie w 
siedn ch posterunków. Zarządzenie to _nieopalanych izbach, 
miało na celu z jednej strony spowodo- gdzie mróz daje im sę  dotkliwiej we 
wanie większych oszczędności, z drug'ej znaki niż w szkole. * Pozatem dziecka, 
zas — usprawnienie służby policyjnej. które nie przychodzi do szkoły, 

Jak stwierdzono obecn e, reorgan z+. Śn 'adanie, stanowiące nieraz całodzienne 
cja ta poc ‘agnela za sobą zwinięcie 130 pożywienie. Z tych względów należało-, 
posterunków policyjnych, wskutek cze- by poddać rewizji 
go ma terenie całego naszego państwa 
jest obecnie 3:023 posterunki policji pań 
stwowe:. 

Zmurejszenie ości posterunków nie 
wpłynęło na 

stan bezpieczeństwa 


odwrotnym. i 
Skończyły się dawne, 
gdy „wujaszkowie* z Ameryki posyłal 


stępstw, jak naprzykład napady rabun- pierwszym rzędzie liczne 
rzesze emigrantów, „ 
którzy z trudem źnajdują pracę na Wy- 


traci | 


wyżej wspomn any 
okólnik, zmieniając go raczej w sensie- 
dobre czasy, 


[swym krewnym w Polsce dolary. Kry- 
zys w Stanach Zjednoczonych dotknął w 


Tytuł tego f Imu brzmi 
„Dama kameljowa* 

i treść jego oparta jest na znanej pó- 
wieści Dumasa. Podobno w dniu prem 
jery przed kinem ciągnął się olbrzymi 
ogonek i policja musiała rozpędzać tłu- 
my. cisnące sę do kasy. 

„ Drugą sensacją, o której mówi obec 
nie stolica amerykańska, jest oŚwiad- 


czenie 
Grety Garbo, 

która zerwała już kategorycznie z pra- 
cą filmową. Obecnie kończył się jej kon 
trakt z wytwórnią „Metro - Goldwyn - 
Mayer“ i gdy chcano przedłużyć z ną 
umowę, boska Greta odpowiedziała od 
mownie. Do ostatniej chwili Greta Gar 
bo otrzymywała 

10 tysięcy dolarów Sródiłówo. 
Proponowanó jej podwyżkę. lecz „zim 
na“ szwedka nie chciała się zgodz ć. 

Przyczyny jej ustąpienia z dziedzi- 
ny pracy filmowej w tym właśnie mo- 
mencje, gdy zdawało się. że talent -jej 
dosięga szczytu, są conajmniej nieżro- 
zumya!e. 

Opowiadają nieoficjalnie. że Greta 
Wpacła ostatnio w melancholię. 

Pisma amerykańskie donoszą, że 

wytwórnia „Metro - Goldwyn - Mayer* 
zie już następczynię Grety w oso 
bie pewnej niemki Małgorzaty Knapp, 


Wokec dającej k 5 dotkliwie we zna- żywień” e siebie i swych rodzin. O ne- która jest. podobno ogromn'e podobna 


ki taii mrozów wyłoniła się kwestja 


nych. ello więc przez to swą egzystencję. 

IW myśl odpowiednich okólników przy! 

mrozie, przekraczającym 15 stopni, nat- Ameryki listy, pełne zwątpienia i żalów. 
ka w szkołach powszechnych może być 
przerwana. Okólnik ten ma na celu u- „wujaszkowie” 


z Polski będą musieli 


— Doskonale.. Nareszcie będę mógł spokoj, Chron enie dzieci i młodzeży od prze- przysyłać złotóweczki swym krewnym 


nie przeczytać gazetkę... 


DŹWIEKOWE 
ORAY D- KINO‘: 
ERA SD ET Z D 


Dziś i dni następnych! 


Przygoda Miłosna 


Role główne kreują: 


MARY GLORY 
"ALBERT PREJEAN 


Już dziś cała Łódź śpiewa przecudowne pio- 
señki — szlagiery, RASĘ zachwyca się obec 
nie 


Początek o g. 4-01. w sohoty. niedziele i owię deca i E Feuermana (wiolenczela) 


ta o godz. 12-ej w poł. 


w dzisiejszych wód w Ameryce. 


Hallo? Tu radio.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ si 
„POLSKIEGO RADJA”. 
PIĄTEK, dnia 19.go lutego, 
11,45—1]55 Codzienny Przegląd Prasy Poi- 
skiej (tr. z Warszawy) 

11.58— 12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie pro- 
gramu na dzień bieżący.. 

12.10—1315, Muzyka z płyt gadwewyi 
firmy A. Klingbe'], Piotrkowska 1 

13.15—15,15, Przerwa 

15.25—15,45. Odczyt z cyklu dla ANC 
„Trylogia Sienkiewicza* — wygłosi prof, Konrad 
Górski, Tr. z W-wy. 

15.45—15.50. Giełda 
ARDY i TA Tr. z 

50—16.20, Transmisja ye Lwowa audycji 
dla a w oprac, ks, Rekasa, 


ziębień, jednakże 


djewego oraz kom. meteorolog. i policyjny 
ró 
22.50—24, Muzyka taneczna z W-wy, 


AUDYCJE. ZAGRANICZNE. 
19.20. Brno. „Rycerskość wieśnia- 
cza“ — opera Mascagniego i „Pajace", 
op. Leoncavalla. ' 
19,35. Wiedeń, „Missa Solemnis“ 
Beethovena. rz Konzerthatssaal. 
20:05. Sztutzart. Koncert symfonicz- 
ty. Tr. z Liederhalle. 
SĘ" i kom, dla 20.15. Koenizswusterhausen, „Serce“, 
K opera Pfitznera. Tr. z Opery Państwo- 


wej. 
21.00. Rzym. .„„Frasquita*, 


16.20—16.40 „Kondotjer włoski z 15-go wie- operetka 
kt — Francesco gnola* — wysłosi p. St. | Lehara. 
Kaszycki, Tr. Krakowa 21.00, Paryż, „Ryszard Lwie Serce", 


16.40—16.55, Płyty gramof z W-wy, 

16 55—17,10, Lekcja języka angielskiego Tr. 
z Warsza 

17.10—17.35, Odczyt 

17.35—18.50, Koncert w wyk 
orkies dętej i 
dyr. Andrzeja Bronie 


Sedaine'a-Gretrv'ego. 
21.30. Strasburg. , Veronique“, opera | 
komiczna Messarer'a. 


ołudniowy 
Royków Rz, P, pod 
18.50—19,15, Rozmaitości, 


z W-wy, 

19.15—1930 Kom, Izby Przem,-Handi, w Ło- 

odczytanie progr. na dzień naslępny. 

19.30—19 45. Kalendarzyk filmowy, repert. 
teatrów i płyty gramolonowe, 

19.45—20.00 Prasowy dziennik radjóowy z 
Warszawy. 

20.00—2%0,15, 
misja z Warsza 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś w piątek z powodu próby generalnej 
ze ,sztuki „Kłopoty Bourrachona 
nie zawieszone. 

Jutro w sobot 
wesoła komedia Friedmana i Herza „Dr. 
glitz“ z M. Zniczem i L. Zbuckim. `“ 


Pogadamka muzyczna, Trans-' 


%9.15—22.40 40. Kon cert symf z Filhermonfi 
Warsz. Wyk.: Ork, Filharm, zj a” r G. Fitel- 


rekordowe „Hau-Hau'. Ceny zniżone. 


nej wybornei sztuki Laurenta Doilette'a „Kło- 
poty Bourrachona'. 


22.40—22,50, Dodatek do Prasowego Dzienni.! cego rolę popisową. 


sieniu pómocy krewnym w Polsce nie do bohaterki „Pokusy“ 
przerywauia nauki w szkołach powszech może być więc mowy. Wielu ludzi st”a-| 


PDowcipns'e twierdzą, że  niedlugó 


,W niedzielę o zodz, 5 popol. po raz 96-ty zo złośnej 


Czy dorówna 
jej rówrież pod względem talentu.- o 
tem przekonamy się z jej najbliższych 


Zamiast dolarów przychodzą dzś z ' filmów. 


Z nakomita artystka 


iako żyma rekiama 
w sklepie 


(lu) W witryne sklepu. sprzedają- 
cego kawę, przy Lceipzigerstrasse w 
Berlinie mioda artystka demonstruje 
jak należy przyrządzać i gotować ka- 
wę, przyczem czyni to z takim talen- 
tem, że zgromadzona na ulicy publicz 
ność jest poprostu 

rozentuziazmowana. 
Codziennie zb erają sie przed sklepem 
tłumy widzów,  przyglądających się 
tej nieznanej nikomu, lecz świetnej ar- 
tystce. która rozpoczyna swój seans 
od pokazywania jak nie należy goto- 
wać kawy. jeśli się chce zachować jej 
aromat i smak. Druga część programu 
składa sę z pokazu właściwego. una- 
oczniającego widzom racjonalny spo- 
sób przyrządzania tego napoju. 

Pisma berlińskie zaznaczają, że 
wytwórnie filmowe winny zwrócić u- 
wagę na tę utalentowaną artystkę, któ 
rą nędza zmusiła prawdopodobnie do 
| występowan a w oknie wystawowein. 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś w piątek wiecz. i w niedzielę o godz. 
4 popołudniu dwa ostatnie powtórzenia , SBRN 
Dreyiusa“. Ceny najniższe od 50 gr. do 5 zł. 
w sobotę o godz, 4 popol. przedstawienie dla 


przedstawie-| młodzieży, perła lteratury polskiej „Pan Geld- 


hab” AL hr Fredry. Ceny najniższe od 50 gr. 


wiecz. po raz ostatni zy do ch złotych. 
tie- 


W sobotę premiera przygotowanej z wiel- 
kim nakładem pracy przez dyr, K. Borowskie- 
sztuki muzycznej Berta Brechta 
„Opera za 3 grosze“, Ciekawa fabuła niepo- 


W niedzielę wieczorem premiera orygina|-; zbawiona społeczriych akcentów, lumor, mielo= 


dyiność piosenek, świetna feeriawa wystawa, 


Będzie to nowy popis sce- arcyciekawe dekoracie K. Mackiewicza, orkie- 
niczny ulubieńca Łodzi Michala Znicza, kreują-| 


stra symioniczne - jazzowa pod batutą T. Sy- 
giet) ńskicgo 


146) 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIFŚCI. 
W Katowi.ach popełniono zagadkowe 
morderstwo. Ofiarą zbrodniarzy padł wspól- 
właściciel fabryki chemikaliji, Kamieniecki 
oraz iego żona. Stwierdzono, że Kamieniec- 
ki pracował ostatnio nad doniosłvym wyna- 
lazkiem. który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłóki wykryto 
w opancerzonym gabinecie. posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nik: 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokiimenty. dotyczace wynalazku. 

_ Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego. Fryderyka Blatta. który po pe- 
wnyvm czasie umiera w szpitalu dla obłąka- 
nych. opętany „kaś manią prześladowczą. 

Z pozostawiunego pamiętnika wynika, 
że Blatt mial zamiar zgładzić swego wspól- 
nika. ale zbrodni tej nie popełnił. 1 

Po śmierci Blatfa kierowniczką fabryki 
zostaje jego żona. pani lia. która raz już 
uciekła od swego meża z podejrzanym oso- 
bnikiem, niejakim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił ja jednak, gdy Blattowa stra- 


Stenotypisthą w fabryce Blatta i Komie- 
nieckiego hyła Jadzia Krzysikówna. zaręczo 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 

Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie- 
niecki, który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dvspońował jego kapitalcm w sumie 
iw. dolarów. Po zabójstwie. Kamieniec- 
kiezo okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia nawiązuje znajomość z detektv- 
wem Czyńskim. który podeimuie się wykry 
cia sprawców taiemniczeco morderstwa 
Czyński dochodzi do wniosku, że na terenie 
Polski grasnie taiemnicza bandą „Rubinowy 
Pierścień". do której należą zawodowi oszu- 
ści i włamywacze: Klimczak, Suhejderian 
Wnsiakoi: inni. WW 

Blattowa proponuje Jadzi wspólny wy- 
jazu zagranicę. i 

Jadzia przyimuje tę propozycię I razem 
wyieżdżale do Wiednia. gdzie zawierają 
znajomość z inżynierem Gustawem Reine- 
rem. < 

Reiner oświadcza się o rękę Jadzi. lecz 
Blattowa stara się przeszkodzić ich małżeń- 
etwu, 

Na godzinę przed ślubem Jadzia znika 
wśród tajemniczych okoliczności. 

Flaszkowski porywa detektywa 1 wy- 
wazi go za miasto, gdzie chce dokonać na 
nim zemsty. lecz dowiedziawszy się od nie 
go. że Jadzię porwali Scheidemann i Len- 
czewski, zostawia Czyńskiego na szosie i 
pędzi do miasta. : 

Flaszkowski wpadł w ręce policji i sąd 
skazał go na 8 łat ciężkiego więzienia. 

Straż więzienna przytrzymała jakiegoś 
malca, który codzień przynosi róże dla Flasz 
kowskiego. | 

Malec zeznaje, że kwiaty te wręcza mu 
pewna pani. i 

Czyńskiemu udaje się wyśledzić ową da- 
mę. Detektyw wpada do jej auta. Nieznajo- 
ma oświadcza, że kwiaty posyła z polecenia 
przyjaciółki. 

Czyński dowiaduje się w dalszym ciągu 
swych badań, żę ową tajemniczą damą jest 
żona doktora Łuszczyńskicgo. 

Dr Łuszczyński zostaje lekarzem wię- 
ziennym, 

Za okazane bohaterstwo Flaszkowski 


_ Otrzymuje bezterminowy urlop zdrowotny. 


Po wyjściu na wolność Flaszkowski kot- 
statuje, że pani Łuszczyńska jest jego matką. 

Pewnego dnia Reiner wpada do Czyń- 
skiego i powiada, że widział Leibacha, u 
którego ostatnio przebywała Jadzia. 
~ Czyński dowiaduje się od Leibacha, że 
Jadzia przebywa w Gdyni. w zakładzie -ką- 
gelowym „Metropol“, należącym do braci 
znaps. 

Czyński udaje się do Gdyni i nawiązuje 


znajomość z kasicrką zakładu kapielowego. | 
Za jej pośrednictwem detektyw  dowia- | 


duje się, że Sznaps wywiózł Jadzię wraz z 
innemi dziewczętami okrętem „Maurytania'” 
do Ameryki. 

Detektyw udaje się w pogoń łodzią pod- 
wodną „S. 22", która ulega katastrofie. 

Jakiś szantażysta przedstawiając się za 
detektywa, dowiaduje się o stosunkach, 
łączących panią Łuszczyńską z Kazikiem i 
i poczyna ją szantażować. 

ąda od niej. aby nastepnego dnia przy- 
niosła do poczekalni dworcowej 3 tysiące 
zlotych. 

Tymczasem Jądzia po wielu przygodach 
dostale się do pałacu „suttana“. Żona „suł- 
tana' przez zazdrość oddaje 
dowódcy straży pałacowej, który ma ją 
ukarać za niepopełnioną kradzież. 

Księżniczka Tamara staje w obronie po- 
krzywdzonych dziewczat i stara się uciec 
wraz z NIEMI 


Księżniczka była już przy drzwiach. 
Nagle gruchnął strzał. Zachwiała się na 
nogach i padła. brocząc krwią. 

Jadzia 


Łatwo sobie wyobrazić jak wielkie 
zam eszanie spowodowała zamierzona 
ucieczka księżniczki. Ze wszystkich ką- 
tów pałacu zbiegli się murzyni i war- 
townicy, a po chwili zjawił się sam do- 
wódca straży. Okazało się, że wartow- 
nik umyślnie wspomniał o wyjściu na 
miasto Nadir-Aga, który nie opuszczał 
pałacu ani na chwilę. l 

— Co tu sę stało? — zapytał, pa- 
trząc na leżącą na ziemi w kałuży krwi 
księżniczkę i dwie niewolnice. trzyma- 
ne mocno przez tęgich murzynów. 

—Księżniczka chciała zbiee z pałacu! 
— ośwadczyła Kadin - Efendi. — Te 
dwie n'ewolnice chciały pójść za jej 
przykładem... i 

Księżniczka była już ukarana... Krew 
sączyła się z jej rańy w okolicy serca. 
Dowódca straży przyjrzał się uważnie 
dziewczętom i rzekł z. uśmiechem 

— O ile mme wzrok nie myli; mia- 
łem przyjemność rozmawiać z „pania- 

z» » + s 

I zwracając się nagłe do murzynów, 
zapytał groźnie: 

— Kto je wypuścił z c emnicy?... 

— Księżniczka Tamara! — wyjaśni- 
ła żona „sułtana”. | 
abrać wszystkie trzy z powro- 
tem do lochu podziemnego!... Zdwoić 
straż!.. Księżniczce nie udzielić żadnej 
pomocy!.. No, żywo!.. ` 

Murzyn: zawiekli wszystkie trzy nie 
wiasty do ciemnego lochu. 


czej już niż za pierwszym razem. Mo- 
gły przynajmniej porusząć rękoma i no- 
sihi Księżniczka Tamara jęczała ci- 
cho. 

— Czy bardzo panią boli? — zapy- 
tała Jadzia, nie widząc jej nawet w ciem 
nym lochu. '. ; 

— Bardzo.. — odparła kięźniczka. 
— Czuję zbliżającą 'sę śmierć... 

— Było coś strasznego w tem prze- 
świadczeniu, że obok kona ranny czło- 
wiek, któremu nie można pomóc . * 

— Ale zanim umrę — ciągnęła ranna 
— chcę wa'n zdradzić pewną tajemn:- 
cę... Musicie dowiedz eć się prawdy... 

Jadzia i Fela nastawiły uszu... 

Księżniczka zebrała resztki Sił i. za- 
częła mówić: | 

— Mylicie się, sądząc, że jesteście 


i Fela ne zdążyły uciec. 


IEWOLNICA 


Powieść kryminalino -sensacyjna 
Napisał specjalnie dia „Expressu” JERZY BAR 


/ 


Przyłapano ie w chwili, gdy korzysta- 
jąc z zamieszania, przeciskały się przez 
bramę pałacową. 


Rozdział sto szósty 


— ty —— > 
LJ 


Tajemnica „sultana“ i jego „haremu” 


ca do prywatnego życia bogatego po- 
tomka sułtanów... » 

To chciałam wam pow edzieć... 

Jeżeli uda się wam w jakikolwiek- 
bądź sposób przemycić tę wiadomość 
na zewnątrz, policja wkroczy do pałacu 
i aresztuje „sułtana* wraz z jego „żo- 
nami" i zausznikam.... Tylko w ten spa- 
sób możecie liczyć na odzyskanie wol- 
ności... . Przypominam wam. że pałac 
jest pilnie strzeżony.. Unikajcie szcze- 
góln'e Kadin-Efendi... Ta kob'eta jest zła 
i przewrotna.. Narazie czerpie zyski z 
tego interesu podobnie jak wszyscy w 
tym pałacu. więc udaje przyjaciółkę rze 
komego sułtana... Ale strzeżcie się jej jak 
ognia.„ I bywajcie zdrowe!... 

Gdy wyvjdz'ecie stąd, czego życzę 
wam z całego serca, pomódlcje się kie 
dyś za mą biedną duszę... 

_ | fa byłam kiedyś taką samą niewol- 
nicą, jak+wy.. Zrob'ono.ze mne księż- 
m'czkę. abym m lezała.. Ale nie mogłam 
dłużej patrzeć, jak was tu męczą... Nie 


f 


gniewajcie się na mnie. jeśli nie potra- | 


flam was stąd wyprowadzić... To nie 
moja wina... Żegnam was... O, jak to 
straszn'e boli... iak piecze... 

Cichy szept zamieniał się powoli w 
rzężenie. 
„Po kilku minutach w lochu nastąła 
csza. 

Jadzia zakryła twarz rękoma. 

za Felu!... Odezwij się!... Jak tu strasz 
nie!... 

— Księżniczka już nie żyje... — od- 


Skrępowali je łańcuchami, ale ina- parta Fela drżącym głosem. 


+, Jadzia próbowała cofnąć się, gdyż 
.ogarnął ją nagle nicprzezwyciężony 
strach, lecz mocne łańcuchy nie pozwa- 
laty jej ruszyć się z miejsca. 

— Nie wytrzymam tu dłużej... — szep 
tala przerażonym głosem — Boję się tru 
pów... 
-— Uspokól się, Jadziu... Może ktoś 
przyjdzie... Zabiorą... 

i Zacznę krzyczeć... Skoro ten ha- 
rem jest tylko zakazaną spelunką, w ta- 
kim razie, gdy usłyszą moje wołania. 
przelękną się prawdopodobnie... 
| -—l zakneblują ci usta... — dodała 
Fela — Już ja ich znam... Gdyby można 
było zawiadomić kogoś z zewnątrz, co 
się tu dzieje.. To dziwne, że nikt jesz- 
cze nie próbował zdradzić tajemnic teg” 
zakazanego przybytku... 

— Bramy są pilnie strzeżone... Na 


zz 


Str. 5 


* 


pni 
w 5 


„sultan“ ma zaufanie... Skądże więc po- 
licja może się o tem dowiedzieć?... 

— Jak myślisz, co z nami zrobią?..— 
zastanowiła się Fela. 

— Wolę o tem nie myśleć... Mam 
wrażenie, że lepiej dla nas będzie. jeżeli 
przestaniemy bruździć.. Te łotry mogą 
nas jeszcze zakatrupić w ciemnicy... 

W lochu podziemnym  zapanowało 
milczenie. Dziewczęta, zmęczone strasz 
liwemi przeżyciami, zasnęły. Obudził je 
dopiero jakiś hałas przed drzwiami, któ 
re otwarły się po chwili i do lochu we- 
szło kilku mężczyzn z łuczywami. 

— No, co tu słychać?... — zapytał je 
den z nich. 

Nachylił się z łuczywem nad trupem 
biednej „księżniczki“ i rzekł: 

— Wyciągnęła już kopytka... Lepiej 
dla niej... 

I zwracając się do przerażonych 
dziewczyn, dodał: 

— No, a wy?.. Odechciało się już 
wam ucieczki?... 

— Nie miałyśmy zamiaru nciekać..— 
odparła Jadzia. 

> A poco biegłyście za księżniczką, 
COP.. 
= — Nie wiedziałyśmy 0 co chodzi... 
Księżniczka wydała rozkaz, abyśmy u- 
kb, się za nią, więc spełniłyśmy jej roz 
aZ.. 

— Baju - baju... Znamy te historyiki. 
Teraz nie wykręcicie się tak łatwo... Je- 
go Sultańska Mość zajmie się już wa- 
szym losem... 

Jadzia chciała zaoponować, chciała 
„krzyknąć, że zna już całą tajemiice .ha- 
jremu*, że niema żadnego sułtana i że 
bezprawnie trzymają ją w tej cieninicy, 
gdyż policja powinna wpakować do wię 
Zienia „sułtana* i całą jego Świtę, lecz 
nie chcąc się więcej narażać, wolała 
milczeć, 

Mężczyźni z łuczywami wyszli, za- 
inykając za sobą drzwi. Trup księżnicz- 
ki pozostał na tem saniem micjscu. 

— Dlaczego jej nie zabrali? — biada- 
ła Jadzia. — Przecież tu oszaleć można! 

Znowu upłynęło kilka godzin wśród 
natężonego oaczckiwania. 

Wreszcie za drzwiami 
ciężkie kroki. 

Do iochu wkroczyło kilku mężczyzn 
w czarnych liberjach. 

Żółte światło łuczyw znowu rozświe 
tliło ciemnicę. Rozpoczęła się tragiczna 
ceremonia grzebania zwłok. Dwai graba 
rze wykopali głęboki dół, włożyli ciało 
do trumny, zbitej z prostych desek i spu- 
ścili je do dołu. 

Jadzia zakryła oczy, by nie przygla- 
dać się tej ponurej scenie. 

Po zakopaniu dołu jeden z mężczyzn 
zbliżył się do przykutych łańcuchami 
dziewcząt i oświadczył: 

— Co dö was decyzja jeszcze nie za- 
padła... W najbliższych dniach nastąpi 
zaoczny wyrok... Prywatnie mogę wam 


rozległy się 


m_n NH m m w 


naprawdę w haremie sułtana... Sułtana |miasto wychodzą tylko ci, do których powiedzieć, że dni wasze są policzone... 


Rozdział sto siódmy 


—a AZ —— 


Detektyw ocalał! 


u nas już dawno niema.. Ten. którego 
uważacie za sułtana, jest chorym mania 
kiem. potomkiem dawnych sułtanów, ma 
rzącym o przywrócenu dawnych po- 
rządków... Ponieważ jest niezmiernie bo 
gaty, więc może sobie pozwolić na tę 


; iluzję... 


Ma kilku zaufanych ludzi wokół sie- 
bie, którym płaci olbrzymie sumy za 
granie tej komedii... Nie każdy orjentuje 
„się w stosunkach tureckich, rzekomy 
sułtan wykorzystuje więc tę świado- 
mość dziewcząt, pochodzących z dale- 
kich krajów i wpaja w nie przy pomo- 


dziwnym haremie prawdziwego sułta- 


Czyński był jedynym z całej załogi, 
który ocalał podczas katastrofy łodzi 
podwodnej, Jak to się stało — sam nie 
wiedział. Pamiętał tylko tyle, że na mi- 
(pute przed wybuchem gazu stracił przy 
tomność, lecz ogłuszający huk przywró 
cił mu odrazu świadomość. 

Wskutek eksplozji łódź uniosła się 


Jadzię w ręce cy swych zaufanych sług, że są w praw |do góry i przez pewien czas trzyrhała 


się jeszcze na powierzchni wody. Jeden 


znaleziono tylko jednego żywego czło- 
wieka — Czyńskiego. Reszta załogi już 
nie żyła. 

Przeniesiono go na statek i zabrano 
się do wydobywania trupów. lecz ponie- 
waż groziła ponowna eksplozja, więc 
wskutek zarządzenia kapitana. statku za 
przestano wygrzebywania zwłok. Po go 
I dzinie nastąpił rzeczywiście drugi wy- 


| Spenetrowano wszystkie kabiny i 


na.. To iest jego nieuleczalna manja.. |ze statków. krążący po wodach Bałtyku buch stokroć gorszy w skutkach niż 
pierwszy, albowiem łódź poczęła zanń- 
rzać się powoli, aż poszła na dno wraz 
ze znajdującymi się w niej bohaterami. 


Ale władze nazewnątrz mic o tem nie 
wiedzą... Ponieważ pałac jest oddalony 
ibardzo od miasta, więc nikt się nie wtrą 


i szukający przynajmniej 
„+S. 22“, zauważył płynaca łódź i pośpie 
szył jej na ratunek. 


I 


szczątków | 
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Zanik szermierki w Łodzi 


Piękny sport 


Bilans sportowy Łodzi za rok ubie- 
adł naogół nienajgorzej. Mimo 
iż > dałodzikń w których  colnęliśmy 
"się znacznie wstecz, mimo, iż w wielu 
gałęziach nie poczyniliśmy prawie żad- 
nych postępów, mimo to ruch sportowy 
rośnie i AERA na sile. Kadry zawodni- 
ków są coraz liczniejsze i dzis zrzesze* 
nia sportowe stanowią. już organizacje 
potężne, świadome swych dążeń i celów 
Jest jednak jeszcze jedna dyscypli- 
na, o której głucho w naszym grodzie. 
Jest nią piękny, rycerski sport szer- 
mierczy, mający w Polsce tak wspania- 
łe tradycje i idealne wprost warunki 
rozwoju, Ma swych przedstawicieli sto- 
lica, ma Poznań, Lwów i Kraków, są też 
podobno i w Łodzi szermierze, ale gdzie 
ich znaleźć. Wiemy, że pp. Krausz, Kuż 
nicki, Rimler, Rudnicki, Romanczuk i 
wielu innych to talenty pierwszej klasy, 
„ale niestety jedynie część z nich z pod 
znaku Marsa, daje o sobie znać raz w 
roku, ukazując się. na planszy w szran- 
kach rozgrywek o mistrzostwo O. K, 
To mało! Nawet bardzo mało. Ale o 
reszcie „cywili“ wogóle nie nie słychać. 
A szkoda, wszak zapowiadało się tak 
pięknie. Starczy jedynie sięgnąć pamię- 
cią w nie tak *dlegle jeszcze lata 1923 
i 24 gdy rozwój szermierki pozwalał ro- 
kować tej gałęzi sportu jaknajlepsze 
przyszłość na gruncie łódzkim. Rozwija! 
wtedy nadzwyczaj ożywion 
Łódzki Klub Szermierczy, kl 
kowie nie bez powodzenia mierzyli swe 


gły 


działalność przyczyniła się całkowicie do wielkiego 
órego człon | Sttkcesu drużyny polskiej. 


rycerski został u nas zupełnie 
zaniedbany 


się tylko swym' własnym hasłom, pro- 


Rzucamy to hasło, z przekonaniem, 
oagowanym z takim zapałem. 


że zostanie podchwycone przez wegelu 

A szkoda, gdyż gleba jest w Łodzi|jących w ukryciu, a jednak istniejących 
wyjątkowo podatna. Ziarno rzucone |szermierzy. Ten, kto pierwszy przystą- 
orzyjmie się napewno. Musi je jednak! pi do jego realizacji, zapisze się złote- 
kto śrzucić. Reaktywujemy działalność mi zgłoskami w kronikach sportu łódz- 
ktoś rzucić. Reaktywujmy działalność kiego. A nagrodą dlań będzie pewność, 
Łódzkiego Klubu Szermierzy, organiza- |że przysłużył się społeczeństwu sporto- 
cji mającej zapewniony pomyślny roz- |wemu. A więc w szranki, panowie szer- 
wój. mierze! 


Sukces hokeistów polskich 


Reprezentacja Polski zwycięża w Chicago. 


Polska drużyna hokejowa w dal- się, W drugiej tercji stroną atakująca 
szym cągu Swego tournee po Ameryce, jest drużyna amerykańska, która nacje- 
rozegrała spotkanie w Chicago z druży ra gwałtowne, Rezultatem przewagi 
uą studencką Marquett Uniwersity, gospodarzy są dwie bramki, 

Polacy, mimo iż natrafili- na bardzoj Entuzjazm wśród publiczności ame- 
groźnego przeciwnika, zdołali odnieść rykańskiej jest wielki, nie trwa to jed- 
zwycięstwo w stosunku 4:2 (2:0, 1:0). | nak długo, gdyż na 2 m nuty przed koń- 

Amerykanie nadali grze błyska- | cem tej tercji, Nowak uzyskuje ponow- 
wiczne terrpo, które jednak zostało prze nie prowadzenie dia swych barw. 

| rzymianie przez polski zespół Wyjątko- W trzeciej tercji gra jest obustron- 

wo równa gra linji napadu oraz dyspo- nie bardzo zacięta i chwilami niezwykle 
ycja strzałowa polskich napastn ków: ostra. 

Polska gra w defenzywie doskonale 

i nietylko utrzymuje zwycięski wyn:k, 

Pierwsze minuty należą do drużyny lecz uzyskuje nawet jeszcze jedną bram 


siły z czołowymi podówcza% reprezen | arnerykańskiej, nastęruje jednak piękny kę przez Maurera. 


tantami stolicy i innych ośrodków. 
Tak bylo załedwie przed kilku laty. 
Dziś niestety jest zupelnie inaczej. Znikł 
z powierzchni życia Klub Szermierczy, 
a wraz z jego likwidacją na froncie sżer 
mierczym zapanowała martwoła. Ucich 
ły uderzenia kling. Zniknęły z plansz i 
sal treningowych sylwetki zawodników. 
Szermierka łódzka padła w decydują- 
cęm assauts, w chwili, gdy zdawało się, 
że wysoko dzierży swój sztandar. 
Gdzież szukać przyczyn tej katastro 
w jedynej w dziejach sportu łódzkiego. 
szak ci, którzy byli Poor 
szermierki łódzkiej nie wycofali się ze 
sportu. Są i pracują, sprzeniewierzyli 


Przed inauguracją 
bokserów Ł.K.S. 


Inauguracyjny wystę ięściarz 
ŁKS-u będzie nosił charakter inowety 
Na mecz ten, który jak wiadomo odbe- 
dzie się w niedzielę w sali „Geyera” o 
godz, 12-ej w poł. zostaną wydelegowa- 
ni oficjalni przedstawiciele ŁOZŚ., zas 
wszyscy pięściarze biorący udział w 
walkach otrzymują pamiątkowe dyplo- 
my. 


Największe zainteresowanie budzi 
walka mistrza Polski Stibbego z głoś- 
nym pięściarzem. śląskim ystrachem 

$, Katowice), przyczem dowiaduje- 
my się iż przyjazd tego ostatniego do 
Łodzi został zapewniony. Prócz pięścia 
rzy ŁKS-u Seweryniaka, Kustosika, Ma 
tusiaka, Jaranowskiego i Włodarskięgo 


Zwycięstwo hokeistów 


amerykańskich 


Amerykańska drużyna hokcjowa AN 
Stars Boston rozegrała w Liverpolu 
mecz hokejowy z reprezentacją Anc'j. 
Po bardzo zaciętej walce zwyciężyła 
„drużyna amerykańska w stosunku 2:1 
(1:0, 1:1. 0:0). 


W Nicei rozegrane zostały finalowe 
spotkania tenisowe o mistrzostwo Połud- 
niowej Francji. W zrze pojedyńczej pa- 
nów Brugnon pokonał Rogersa 6:2, 3:6, 
6:3 6:2. Pozatem w grze mieszanej pa- 
ra Mrs. Sattertwaite-Bruenon poxonała 
parę Mrs. Burkę — del. Bono 10:8, 6:3. 


przebój Maurera i Polska uzyskuje pier| Na meczu tym zebrało się około 8 iy- 
wszą bramkę. | Ą Ssięcy widzów, z tego przeważali pola- 
W kilka mint później Nowak pod- cy, którzy dop ngowali drużynę polską. 
wyższa wynik db 2:0. l 
Mmo dużych wysiłków drużyny | Maurer i Nowak» 
amerykańskiej, wynik ten nie zmienia 


Miljon dolarów deficytu 
przymnšiosīig Igrzyska Zimo e 
w Laie Piacid 


Blans. III Igrzysk Zmowych wypadł Stanach Zjednoczonych Bachke przed- 
jak wiadomo pod względem sporto- stawił prezydentowi olimp jezyków 
wym niepomyślnie. Obecnie nadchodzą swego kraju. Przyjęce trwało przesz- 
z Ameryki pierwsze wiadomości o bi- ło godzinę, przyczem prezydent Hoo- 
ianse finansowym. który równeż nie ver szczerze gratulował poszczególnym 
przedstawia się zbyt różowo.  Koszta zawodnikom norweskim na Igrzyskach. 
organizacji lgrzysk oraz budowa urzą- .. Eg 
dzeń wynosiłą blisko miljon  dolarów| Austrjacki Komitet Olimpijski uro- 
podczas gdy dochody w Lake. Placid czyście powitał zwycięzcę olimp iskie- 
wyniosły zaledwie 70 tysięcy dolarów. go Karola Schaffera oraz p. Fritzi Bur- 
Impreza przyniosła więc kompletne zer. która jak wiadomo uzyskała drugie 
fiasco finansowe, klóre wyraża się defi miejsce w zawodach łyźwiarskich. Już 
cytem blisko milion dolarów. obecnie czyn one są przygotowania. ce 

s. lem godnego powitania zasłużonej dla 
| Prezydent Stanów Zjednoczonych Austrii dwójki sportowej. W naibliż- 
Herbert Hoover przyjął przed kilku szym czasie ma 20-letni Schaffer otrzy 
dniam w B'alym Domu norweską eks- mać odznaczenie państwowe. 
pedycię ol mpijską. Posel norweski wl 


Niesnaski wśród motocyklistów 


Eb. Grabowski uusśoąągił z LISPI. 


W łódzkim obozie motocykľstów nej poświęcenia pracy p. Grabowsk'e- 
ruch. jak n gdy dotad. Nie jest te jed- go. będąccgo kapitanem 
nak ta skoordynowana praca organiza- klubu, wybił się b. K. S. w stosunko- 
cyjna. cechująca w latach ubiegłych wo krótkim czasie na jedno z czoło- 
nasz młody sport motocyklowy. wych miejsc w motocykliżmie polskim. 

Podczas. gdy dawniej AERE: Z nazwiskiem Grabowskiego łączono 
' bez jakichkolw” ck dysonansów, zgadnie i wszelkie poczymu! a i sukcesy tej orga- 
z pożytkiem dla tego sportu, dziś co- mizacji. To też zroziiniałą sensację wy 
raz częściej na horyzoncie motocykl'z- wołać musi wiadomość. że Grabowski 
mu Ukazują się chmury. | wystąpił z klubu. przesyłając na ręce 

Przed kilku zaledwie dniami donosi- zarządu prośbę o skreślenie go z listy 

liśmy o rozdżwiękach w Bar-Kochbie, członków. 
a dziś już znowu mamy do zanotowa-| Powodem wystąpienia ma być, jak 
na drugi. coprawda eco odmienny s'ę dowiadujemy. przewiekłv zatarg o 
wypadek, tym razem w Ł. K. M. charakterze osobistym. datujący się po- 
i Jednym z twórców i majruchliw- noć jeszcze od czasu organizowanego 
szych działaczy teze klubu był p. Wła przez Ł. K, M. w zeszłym roku zjazdu 
dysławy Grabowski. Dzięki esergf! j pel- gwiaździstego do Łodzi. 


sportowymi 


Mecz hokejowy 
Ł h.5 — Legia. 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się o godz. 12 w poł. na lodowisku Ł.K. 
S-u ciekawy mecz hokejowy między 


„| warszawską Legią a ŁKS-em. Legia, któ 


ra jest drużynowym wicemistrzem Pol- 
ski, przyjeżdża do naszego miasta w na 
siępującym składzie: bramkarz — Przeź 
dziecki, obrona: Barylski i Nowakowski 
atak; Pastecki, Szenajch i Rybicki, 11-gi 
alak: Przeździecki II, Szabłowski i Gło 
wacki. Zaznaczyć należy, że atak dru- 
żyny warszawskiej jest niezwykle szyb 
xi i doskonały w strzałach czego najlep= 
szym dowodem są dwa dwucyfrowe zwy 
cięstwa odniesione w meczach ze stołe 
cznym Marymontem: 15:1 i 15:0. Wo- 
bec zaciętości i ambicji hokeistów ŁK. 
S-u należy się spodziewać, iż mecz nie- 
dzielny będzie niezmiernie interesujący. 


Mecz hokejowy 
| Triumph — SKS. 


Po meczu hokejowym ŁKS, — Legja 
który odbędzie się w niedzielę na lodo- 
wisku ŁKS-u, zostanie róześrany na tym 
samym lodowisku towarzyski mecz ho- 
kejowy między lokalnemi | drużynami: 
Tułumiem i Strz. Klubem Sportowym. 


Mistrzostwa łyżwiar:- 
skie Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną w Helenowie zawody łyżwiar- 
skie o mistrzostwo Łodzi, w których we- 
zmą udział łyżwiarze lódzcy, zgierscy i 
warszawscy. Zapisy do mistrzostw 
przyjmowane są do niedzieli włącznie do 
godz. 12-cj w południe przy kasie spor= 
tówej w Melenowie. Początek zawodów 
o godz. 2-ej po południu. 


Zawody bokserskie 


w Pabianicach. 


Sekcja alletyczna klubu  Kruszeen- 


W zespole polskim wyróżnili się:| der w Pabjanicach, urządza w sobotę o 


godz. 5 p.p. w sali Tow. Gimnastycznego 
mecz zapaśniczy z drużyną łódzkiego 
Sokoła, Mecz len będzie połączony z 
mistrzostwami klubowemi w boksie, któ 
re zapowiadają się w tym roku wyjąlko 
wo ciekawie. Tego rodzaju zawody, jed 
noczące zapaśnictwo z boksem są na 
terenie okręgu łódzkiego inowacją i 
przyczynią się niechybnie - do rozwoju 
pokrewnych sobie gałęzi sportu. 


Zwycięzcy 
sześciodniówki 


kolarskiej w Chicago 


W drugiej sześciodnówce kolarskiej, 
która zakończyła się niedawno w Chica- 
go zwyciężyła para holenderska Pijne- 

ung van Revele, przebywając 
4284,765 kim. Drugie miejsce zajęła 
para Leturner-Guimdreiter, 


Impreza bokserska 
Bar-Kochby. 


Dowiadujemy się, że w zawodach or- 
ganizowanych przez łódzką Bar-Kochbę 
które odbędą się w sobotę w sali Geyera 
o godz. 16-ej wezmą udział prócz boksa 
rów Bar-Kochb 
yera, Sokoła, IKP i Unionu. M. innemi 
odbędą się następujące walki: w. musza 
Wojciechowski — Szymsiewicz, w. k. 
Czamański (BK) — Juras (5), w. lekka 
Wdowiński — Wilk (Geyer) w. półś, 
Szwarc — (BK) — Ostrowski (Gj. Pozą 
tem walczyć będą Bialystok, Lieberman 
iw. innych znanych pięściarzy, 


AZS poznańskiw Łodzi 


Dwukrotny mistrz Polski w koszy- 
kówce męskiej, AZS z Poznania, przyja 
dzie na 5 i 6 marca do Łodzi, gdzie roze 
gra pier werego dnia mecz z Triumfem, 
zaś drugiego z ŁKS-em. Impreza którą 
organizuje Triumf, odbędzie się w sali 
Niemieckiego Gimnazjum,  przyczem 
prócz koszykówki, AZS, ma rozegrać 
mecze siatkówki. Rewanżowe spotkanie 
z Triumifem odbędzie się w Poznóniu 


dnia 21 marca. 


również pięściarze Ge . 


Ej AO 


Sir. 8 


| Otta 


| mwmudłaą 
| EEMUnOzzKzwW 
Senat amerykański 


mie chce zatwierdzić kredytów 
na pomoc dla bezróbotnych 
Nowy York, 19 lutego. 
(Telegram własny). 
> (t) Wniosek senatora La Foletta o 
przeznaczenie w roku bieżącym sumy 
125 milionów dolarów, a w przyszlym 
250 milionów dolarów na pomoc dla bez 
robotnych zosik! odrzucony przez se- 
= mat. Dyskusja nad powyższym wn.os- 
| kiem była niezwykle burzliwa, Senato- 
rowie wskazywali, jż brak szerokiej po 
mocy dorażnej dla bezrobotnych może 
mieć niezwykle fatalne skutki. 
| „ Wielka ilość pozostających od dłuż- 
| szego czasu bez pracy znajduje się już 
| pod wpływami komunistów, a działal- 
ność komunistów wśród bezrobotnych 
przybiera grożne rozmiary. 


Lzystka 


w sowiezkiej akademeji 
wojemunej 
szereg wykładowców zostanie 
usuniętych 
Moskwa, 19 lutego. 
(Telegram własny), 

(t) W akademii wojennej ujawniono 
wzmożoną działalność trockistów. Tro- 
ckiścj rozrzucjli ulotki, w których wzy 
wają do walki ze Stalinem i wskazują 
że jedynym wodzem armji czerwonej 
jest Trocki. 

Władze usunęły naczelnika akade- 
mji Petrowa, który stał na usługach o- 
pozycji trockistowskiej. W akademii 
wojennej ma być przeprowadzona ge- 
ńeralna czystka, Szereg wykładowców 
| usuniętych zostanie ze swych stano- 
wisk. 


Reniy i tofacje 
| członków b. domów panujących 


w Niemczech obniżone 


Berlin, 19 lutego. 
(t) Komisja prawnicza Reichstagu 


191) 


TRKSRESS 


| 


W pobliżu Marsylii dokonano zamachu bombowego na express międzynarodo- 
wy Rzym — Paryż. Bomba nie eksplodowała jednak całkowicie, to też znisz- 
czone zostały tylko dwa wagony. Kilku pasażerów odniosło lekkie rany. 


AL Pt 


W zachodniej Anglji rozpoczął się uż sezon wielkiego połowu łesosiów. Połów 
łososiów jest niezwykłe trudny. Rybacy zmuszeni są po kolana brodzić w lodo- 


rozpatrywała wczoraj sprawę obniże- $ ; doży 
nia rent dla członków b. domów anal WS WOSE sai ad ROSE o NOAA pony aae eea 
jących. s - TEE ; 3 z UZAE 

Po dłuższej dyskusji przyjęto wnio- miesto 


sek socjalistów, wzywający rząd do 
= . obniżenia rent i dotacji dla członków b. 

domów panuących. Powołana będzie 

specjalna komisja, która ustali wielkość 

tych zniżek. 

| te mt Paa zj e a 
| Zśźon nestora francit- 


shich pacyfistów 


Wyściśt konne nizez 


W miasteczku angielskiem Chelnsiord rok rocznie odbywają się tradycyjne 
wyścigi konie przez ulice miasta. Jak widać z naszej fotografiji, w chwili wy- 
ścigów unieruchomiony zostaje cały ruch komunikacyjny w miasteczku. 


gli dyrektor zakładu oraz woznj zostali 
oni obrzuceni. kamieniami. Zawezwano 
policję, która zdołała przywrócć porzą- 
dek dopiero o godzinie 3-ej w nocy. . 
W czasie walki ze zbuntowanymi 
kilku policantów odniosło rany. Przy- 
czyńa buntu nie została ustalona. 


Berlin, 19 lutego, | 
(Telegram własny) i 


W Paryżu zmarł w wieku 91 lat nestor 
francuskich pacylistów Ferdynand Buis' (t) Wczoraj wybuchł bunt w domu | 
on. Ukoronowaniem jego niezmordo- Poprawczym w miejscowości Straus-|; 


(| ._« + [JS 3 
wszechnęgo, było mianowanie go w ro- godzinie 10-ej wieczorem. Wychowan- 
2 Nobla. kowie wznieśli barykady. Gdy nadbie- i 


= ku 1927 pokojowym laureatem 


|sze przedstawia p. 


1932 PETRO TETOWIETWYY EI PROJECT EIA 50 


Zamach na express fłzpm—$Saryż | Jiieustraszona 


znolenniczka 


ziumornipełe Geqwieli mor- 
skici w Gdyni 


a E A 


Jest nią pani J. Duszyńska w Gdyni, któ 
ra bez względu na porę roku codziennie 
zażywa kąpieli w inorzu. — Zdjęcie na- 


Duszyńską po ką: 
pieli przy temperaturze —14 stopni na 
bloku lodowym na plaży gdyiiskicł. 


Jak w Gajce... 


dotychczas biedna 

skrzypaczka, produkująca się na ulicach 
i podwórzach domów w Londynie, wzbu 
dziła swą grą wielkie zainteresowanie 


Lilian Macovoy, 


znanego skrzypka Kreislera, który do= 
pomógł jej w edukacji muzycznej. Po 
upływie trzech miesięcy biedna skrzy» 
paczka otrzymała engagement do kró. 
lewskiego teatru w Londynie. 
EZENETYKSGE że CE EEEE E E E ANA | 


Samobójstwo inżyniera 


i jego żony 
z powodu braku śroaków 
utrzymania 


Bern, 19 lutego. 

(© Dziś nad ranem w mieszkaniu 
przy ul. Schaenberg 37 znaleziono zwło 
ki małżonków Irummel. Jak ustaliło 
śledztwo popełnili oni samobójstwo. od- 
kręcając na noc kurki od gazu. Trum- 
mel był z zawodu inżynierem i pozosta- 
|wał bez pracy od dwuch lat. Ponieważ 
nie miał on żadnych środków utrzyma- 
nia postanowił wraz z małżonką popel- 
'nić samobójstwo. 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pilarska 4 Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNÓW .ul Sw Anny Nr 14 i NOWY SĄCZ, ul Mateiki 
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wanej działalności dla idei pokoju po- berg. Bunt rozpoczął się w sypialni o 
| ur. 3: JAROCIN i okolice, Sylw. Pietruszewski JAROCIN, 


Mickiewicza 8. tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski ul 3-¢o- Maja nr 28; 
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-69 CZĘSTOCHOWA: Al Pannv Marii nr 21 tel. 4-48: KALISZ: Złots nr 14: RADOM: A Eifer ul, Żeromskiego 25. tel. 17-06; — KIELCE: ul'ca 
PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ul. Garncarska nr. 3; WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników 


EDZIN; B.uro: 


dom p W Krzepłowsk ego: GDYNIA plica 


L.. Makowski Kościuszki 5i 


; 1000. Azentura na Krotoszyn i okolice: Hieronim Piechocki, KROTOSZYN, Kaliska 
ul. Powstańców, kiosk, Agentura na Leszno i okolice: Ciwiński. Leszno — Kiosk. Agentura na Gostyń i okolice: Fran. Lektarski, 


Gostyń — Leszczyńska 8. Oddział w Lublinie:ul. Kolłątaja 5, tel, 3-48, Agentura na GRODZISK Wikp. i OPĄLENICĘ; Wojciech Gabrielczyk Grodzisk, Zbąszyńska 7, 
o W ER 


T———— A EŃ =- 
Prenu merata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie Ogłosze nia: 


s) 

W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowv (na stronie 4 szpalty): 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne; 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo I0 groszy. naimniejsze zł | 20. 


za słowo 15 groszy, 


Redakcja | Administracia: Łódź. Piotrkowska 49. Tel Adminisracii 2-4 Konto P.K.O. „Wydawnictwo Republika“ Nr.68.148 
ei.” Redakci: 


Za wydawcę į druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp redak.oi cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


